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“Niezależni”
Broszurka o “Niezależnycli” wyszła 

•obecnie z druku. Kto jej chce nabyć 
we większej liczbie niech się po infor- 
macye zgłosi do “Katolika” . Cena 
z przesyłką za egzemplarz 7 centów.

Małżeństwo.
i i .

Jakie obowiązki biorą na siebie no
wożeńcy, wstępując w stan mał

żeński.

Małżeństwo jest bardzo za
cnym stanem, gdyz ono ma 
wielkie posłannictwo na ziemi 
•do spełnienia, a mianowicie: 
ono ma tworzyć uczciwą część 
społeczeństwa ludzkiego — ma 
dostarczać członków Kościo
łowi Chrystusowemu, ma więc 
zaludniać ziemię i niebo. Z tej 
to przyczyny nazywa Apostoł 
Paweł św. małżeństwo “ wiel
kim Sakramentem” w Chry
stusie i Kościele. A  potem 
jeszcze wyżej stawia mał
żeństwo, gdy je porówny
wa z Oblubienicą Chrystuso
wą “ Kościołem” , bo mówi, że 
jako Chrystus Pan jest głową 
Kościoła, tak też mąż głową 
żony być powinien i jako 
Chrystus Pan umiłował K o 
ściół i sam się zań wydał, 
tak też mąż żonę miłować 
powinien, a jako Kościół pod 
■•■danj’ jest Chrystusowi, tak 
też żony mężom powinne 
być poddane we wszystkiem. 
Jak~ anfhzefastwo Jest wiel
kim i zacnym stanem, tak 
2 drugiej strony, ci którzy 
wstępują w nie, biorą bardzo 
•ciężkie obowiązki na siebie. 
Nie powinni ich się jednak 
uczciwi nowożeńcy lękać, 
gdyż Pan Jezus prawie dla 
tego wyniósł małżeństwo do 
godności Sakramentu, aby 
mógł na nich zlać w tym 
Sakramencie szczególną łaskę, 
do pokonania wszystkich przy
krości w małżeństwie i do 
wiernego wykonywania obo
wiązków małżeńskich.

Obowiązki zaś które no
wożeńcy na siebie biorą, są 
-dwojakiego rodzaju: obowiąz
k i względem siebie samych i 
wychowania potomstwa swe
go. Co się tyczy poznania 
obowiązków względem siebie 
samych, to najlepiej poznają 
nowożeńcy, gdy się zastano
wią nad ową przysięgą, którą 
uczynili w kościele przed 
Ołtarzem w obecności kapła
na w dzień ślubu. Ten który 
to pisze, już od bardzo wielu 
nowożeńców odbierał tę przy
sięgę, dla tego pozwólcie Sza- 
nowni Czytelnicy, że wam ją 
w krótkości wytłumaczy i to, 
■co oni sobie przysięgają, albo 
jak wy mówicie, ślubują.

Otóż kiedy nowożeńcy przy
stąpią do Ołtarza aby złożyć 
tę przysięgę ślubną, wtedy 
kapłan pyta się ich, czy rze
czywiście mają “ nie przymu
szoną wolę” zawrzeć wezeł 
małżeński, a otrzymawszy 
odpowiedź od nich, że tak 
poświęca pierścienie i podaje 
im je, a petem obwija stułą 
ich ręce, które sobie wzaje
mnie podać muszą i rozkazuje 
mówić za sobą przysięgę ślu
bną. Wprzód jednak nim 
zaczniemy t ł u m a c z y ć  owę 
przysięgę, muszę wam obja
śnić, dla czego to kapłan stułą 
wiąże ręce n o w o ż e ń có w ?

Dla dwóch przyczyn to 
robi. Najprzód czyni to dla

tego, iż odbiera tę przysięgę 
w imieniu Kościoła katoli
ckiego, który gdy raz węzeł 
małżeński zwiąże, nigdy ni
komu go rozwięzywać nie 
pozwoli, a przyteui i dla tego 
to czyni, gdyż to związanie 
rąk stułą kościoła Chrystuso
wego, oznacza tę miłość, którą 
się złączył Pan Jezus z Ko 
ściołem, Oblubienica swoją, a 
ta miłość Chrystusowa symbo
licznie oznaczać ma tę zobo 
pólną miłość nowożeńców i 
z tej też to przyczyny nowo
żeńcy najprzód ślubują sobie 
wzajemnie “ miłość” .

Oo to znaczy ten króciu 
teńki wyraz “Ja N. ślubuję 
ci “ ipiłość” . M e chcę was 
posądzać Szanowni małżon
kowie o niewiadomość tego 
wyrazu, ale widząc publicznie, 
że tyle set, a nawet tyle ty
sięcy małżonków nigdy nie 
zrozumiało, co to słówko zna
czy, sądzić mi wypada, że i 
wam nie zaszkodzi, gdy wam 
ten pierwszy ślub cokolwiek 
obszerniej wytłumaczę. Chcę 
to jednak każdemu z was 
z osobna wytłumaczyć, gdyż 
każdy z was różne ma obo
wiązki wzajemne.

Otóż Drogi małżonku, kie
dyś przy ślubie wypowiedział 
do swojej narzeczonej “ ślubu
ję ci miłość” , toś wypowie
dział przysięgę,

1) Że jej nigdy nie bę
dziesz -uważał za niewolnicę, 
tylko za towarzyszkę życia, 
bo byłoby to bardzo brzydko 
od ciebie, gdybyś ją miał 
uważać za niewolnicę i prze
kroczyłbyś przez to prawo 
Boże i Chrystusowe. Pan Bóg 
też Ewy nie oddał Adamowi 
w raju za niewolnicę, tylko 
za towarzyszkę życia, a za 
to też masz uważać zawsze 
swoję przyszłą małżonkę, bo 
to jest wpla Boża i Chrystusa 
Pana.

2 ) Że będziesz cierpliwie 
znosił jej ułomności i nie bę
dziesz jej ich nigdy wytykał, 
lub też objawiał ich przed 
innnymi ludźmi, chociażbyś
0 nich przed ślubem nie wie
dział.

3) Że jej nie będziesz bił
1 poniewierał, bobyś po prostu 
był tyranem, a nie prawdzi
wym małżonkiem i siebie sa
mego byś zhańbił. Paweł św. 
powiada, że “ kto miłuje żonę 
swoję, samego siebie miłuje” .

4) Że będziesz zawsze u- 
przejmy względem niej i przy
wiązany i nie będziesz jej 
przeklinał i złości t się na nię.

5) Że będziesz pracował 
na jej wyżywienie, gdyż ona 
z natury jest słabszą od ciebie.

6) Że w chorobie i nie
szczęściu nie będziesz na nię 
krzywo spoglądał, lecz starać 
się będziesz o nię jak o siebie 
samego.

7) Że jej nie będziesz da
wał powodu do gniewu, bądź 
to przez uszczypliwe mowy, 
bądź to przez złe uczynki 
jako to: przez pijaństwo,
włóczenie się po nocach —  
rozrzutność, przesiadywanie 
w salunach i t. d.

8 ) Że się zawsze będziesz 
starał uprzyjemniać jej życie 
na ziemi.

Widzisz więc Szan. Mał
żonku, coś ty w jodnym słó
wku, ślubuję ci “ miłość” w y
powiedział swojej przyszłej 
małżonce. I’ ty to wszystko 
bardzo w iernie wykonać m u ■

si sz,  czy chcesz czy nie 
chcesz, bo pamiętaj, że przy 
tej przysiędze twojej był obe
cny Tan Jezus w tabernaku 
lum który jest Bogiem wszę
dzie obecnym — był obecny 
twój Anioł Stróż i Anioł 
Stróż twojej przyszłej mał
żonki, był obecny kapłan, 
którego kościół na miejscu 
swoim przed tobą' postawił, 
była obecna twoja towarzy
szka, której ślubowałeś i 
było jeszcze poza nią dwóch 
świadków, albo jak ty mówisz 
“ drużbów” , którzy tej przy
sięgi słuchali. Jeżeli ty więc 
nic dotrzymasz do joty tej 
przysięgi, to musisz wiedzieć, 
że czasu swego na sądzie 
Pańskim wszyscy ci, którzy 
ją słyszeli, oskarżać cię 
będą, żeś został krzywoprzy- 
sięzcą, boś 'nie dotrzymał 
tego, coś przyszłej swej mał
żonce przysięgał i ślubował. 
Widzisz w ięc Szanowny Ma3- 
żonku, jak wiele znaczącem 
słowem ty twojej małżonce 
w kościele ślubowałeś, a może 
jeszcze nigdy się nad niem 
dobrze nie zastanowiłeś. Tyś 
może i tę przysięgę już nie 
raz złamał, lecz jeżeliś to u- 
czynił z niewiadomości, to ci 
to prędzej Bóg przebaczy, niż 
teraz, kiedyś się dowiedział, 
jak wiele znaczące jest to 
słowo “ miłość” którą ty swo
jej przyszłej małżonce przy 
ołtarzu ślubowałeś.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Zagraniczne.

OSKARŻENIE KAPITANA W PRASIE 
HISZPAŃSKIEJ.

Madryt, 18 lutego. Do dzien
nika hiszpańskiego, w Ma
drycie wychodzącego, wysłał 
korespondent tegoż następu
jącą depeszę, uwłaczającą ka
pitanowi Sigsbee: “ Celem u- 
sprawiedliwienia się przed 
swym rządem i uniknięcia od
powiedział ności za niedbal
stwo wobec zaszłej katastro
fy, wysłał kapitan okrętu 
“ Maine” telegram do Nowe
go Yorku, że explozya umy
ślnie była spowodowana.”

Twierdzenie swe popiera 
następnie wspomniany kore
spondent tem, iż konsul, je 
nerał Lee, sprawdził dnia na
stępnego, że nieszczęście na
stąpiło skutkiem niedbalstwa 
w czyszczeniu torpedów. K a
pitan i większa część ofice
rów załogi udali się na po
kład okrętu City of Washing
ton, i dopiero po zajściu te
go wypadku prubowali udać, 
iz powrócili przed explozyą, 
a kapitan ocalił się przez 
spuszczenie łodzi. Tymcza
sem nie ma najmniejszej wą
tpliwości, twierdzi korespon
dent, iż żadnej łodzi z okrę
tu “ Maine” nie spuszczono 
na wodę. „

HISZPAŃSKI KRZYŻOWNIK ALM1- 
RANTA W DRODZE DO HAYAYY.

Hiszpański okręt wojenny 
A Imirante Oąuendo wyru
szył w piątek zeszłego tygo
dnia z kanaryjskich wysp do 
IIavany, zaś krzyżownik wło
ski trzeciej klasy Ciovaum 
Buasani już od tygodnia jest 
w drodze, a 26. bm. przybę 
dzie już ku wybrzeżom Kuby

PARYSKIE BI EDY ULICZNE.

Zola w obrotach.
Po odroczeniu się sądu przy- 

sięgłych 18 bm. w Paryżu, 
bardzo krucho było ze Zolą, 
słynnym z obrony Dreyfusa 
izraelitą redaktorem.

Otoczenie gmachu sądo
wego nad Sekwaną zapełnio
ne było od rana tłumem pu- 
bl iczności i wzmocnionymi 
patrolami policyi. Około po
łudnia, gdy na świadków po
wołani jenerałowie przybyli, 
poczęły tłumy publiczności 
demonstrować: “Niech żyje 
armia!”

Jenerał EstefLazy, którego 
Zola i jego rzecznik obwi
niali głównie o potępienie 
Dreyfusa, przemówił do sę
dziów przysięgłych, jako do 
narodu, który oni reprezen
tują, aby wyrazi!' nieu
fność wodzom armii, T.o ci na
tenczas chętnie ustąpią im 
ciężaru odpowiedzialności. 
Rzecznika Zoli zawezwał te
raz prezydent trybunału, aby 
postawił swe pytania Ester
hazemu, a gdy Laborie oświad
czył, że w tej chwi li nie mo
że nic powiedzieć, zaś innych 
świadków nie było obecnych, 
zawiesił sędzia przewodniczą
cy posiedzenie.

Wciągu tej pauzy naradzał 
się Zola ze swym rzecznikiem 
po ciebu i ty] ko z gestykula 
cyj ich można było wyczytać 
zwątpienie obu; ich ręce, 
wznoszone w górę z wyprę
żonym wskazującym palcem 
w pionowym kierunku świad
czyły, że mówili o apelacyi 
do nieba.

Przy wyjściu z gmachu są
dowego powitały tłumy ofi
cerów okrzykami: “ Niechży
je Armia” , żydów zaś kamie 
niami i groźbami.

Nastąpiła formalna bitwa, 
wobec której okazała się po- 
lieya bezsilną. Strach i sztur- 
chańce były powszechnym u- 
działem synów Judy. Tak plu
tonowy ogień przelatywały po 
szeregach ludności okrzyki: 
“ Śmierć żydom! Do Sekwany 
z nimi!”

I kto wie, czyby nie było 
przyszło, do obiecywanej izra
elitom śmiertelnej kąpieli, 
gdyby się wojsko nie było 
zabrało do oczyszczenia pla
cu z atakujących tłumów

STRACH PRASY HISZPAŃSKIEJ.

Madryt 18 lutego. Tutej
sze gazety nalegają, aby rząd 
poczynił kroki ostrożności 
w sprawie badania powodów 
explozyi na amerykańskim o- 
kręcie “ Maine” w porcie ha- 
Yańskim i zwracają uwagę 
swego rządu na to, iż nie po
winien zezwalać na rewizyą 
podwodną przez samych ame
rykańskich nurków. Zdaniem 
hiszpańskich literatów mogli
by się nurkowie dać przeku
pić prywatnym osobom i 
przedłożyć s p r a w o z d a n i e  
sprzeczne z rzeczywistym sta
nem rzeczy lub uawet uczy
nić w kadłubie okrętu lakiś 
ślad, któryby potwierdzał ich 
sprawozdanie. Prasa hiszpań
ska nawet nie przypuszcza, 
aby jenerał Blanco pozwolił 
badać tę sprawę samym ame
rykańskim nurkom bez nad
zoru i kontroli ze strony hi
szpańskiej, a nawet radzą po
staranie się na wypadek po
trzebny o nurków jakiejś irze- 
ciej nie interesowanej w tej 
mierze narodowości, aby ci 
mogli roztrzygająće dać spra
wozdanie w razie różnicy 
zdań amerykańskich, a hi
szpańskich nurtów.

Okręt w gruzach.

Washington, 16-go lutego. 
Dnia 15-go lutego, o godzinie 
9:45 wieczorem wyleciał w po
wietrze ni stąd ni z owąd 
okręt “ Maine” , należący do 
Stanów Zjedn., a stojący na 
kotwicy w porcie IIavana, 
wysłany tam ze załogą, zło 
żoną- z 354 ludzi, dla strze
żenia bezpieczeństwa amery
kańskich obywateli na wyspie 
Kubie. Okręt poszarpany jest 
skutkiem exsplozyi, z przy
czyn niewiadomych, a z całej 
załogi ocalało tylko 96 osób, 
258 zaś padło ofiarą wypadku, 
któregu powód dotąd niewia
domy. Ozy explozya nastą
piła od zewnątrz, czy z we 
wnątrz okrętu, dopiero ścisłe, 
zarządzone śledztwo ma wy
kazać. Kapitan Sigsbee, ko
mendant zniszczonego okrętu, 
wojennego, zaledwie tyle miał 
sprawdzić, że nieszczęście się 
stało i magazyn okrętowy 
najpierw wyleciał w powie
trze. W  jaki się to zaś spo
sób stało, na to nie ma dotąd 
nie tylko stałej odpowie
dzi, ale żadnego uzasadnio
nego podejrzenia, a nawet 
wiadomości, czy wybuch na
stąpił z nieostróżności jego 
ludzi, lub skutkiem jakiejś 
działalności nieprzyjacielskiej. 
Na teraz jednak radzi nie 
Wysyłać iuuego okrętu w miej
sce zniszczonego “ Maine” do 
Havany.

Wrażenie doraźne.

Huk i wstrząśnienie było 
tak silne, że wszystkie świa
tła elektryczne zgasły, a całe 
miasto Havana w prawiły 
w jednej chwili w poruszenie: 
Mieszkańcy i władze, straż 
pożarowa i wojsko hiszpań
skie, wszystko to zjawiło się 
choć w tak późnej porze na 
wybrzeżu. Łodzie ratunkowe 
ruszyły na pomoc tym, którzy 
jeszcze byli przy życiu, a cały 
dzień następny przedstawiało 
miasto Harana obraz głębo 
klej żałoby: składy handlowe 
pozamykano, muzyka wszelka 
ucichła, nawet przedstawienia 
teatralne zawieszono z powo
du żałoby, słowem obchodzo
no wspólnie żałobę 258 ludzi.

W  izbie reprezentantów we 
Washingtonie przyjęto rezo- 
lucyą na wniosek deputowa
nego Boatelle, aby wyrazić 
współczucie ubolewania ro
dzicom ofiar tego nieszczęścia. 
Co się zaś tyczy odpowiedzial
ności za katastrofę, panuje 
w tej mierze grobowe milcze
nie między członkami rządu 
i tylko żądanie najściślejszego 
śledztwa jest jedynym i po
wszechnym w tej sprawie 
głosem. Sekretarz Long tele
grafował do admirała Ljcarda 
w Key West, aby niezwłocznie 
wydelegował komisyą, złożo 
ną z oficerów marynarki, któ
ra by przy pomocy nurków 
przeprowadziła ścisłe śledz
two, jakie jest przepisane przy 
utracie okrętów wojennych.

Zachowanie się gabinetu.
Na posiedzeniu gabinetu 

omawiano tę sprawę szcze
gółowo i uznano za rzecz 
odpowiednią uznać zatonięcie 
“ Maine” za skutek nieszczę 
śliwego wypadku, dopóki do
kładna informacya od komi
sja śledczej nie nadejdzie. 
Tnnego j°dnak okrętu w miej
sce zatonionego uznano na 
razie za stosowne nie wysyłać 
do Havany.

NAPRJWA OKRĘTU “ MATNE“  U- 
CHWALONA.

Washington 18-go lutego. 
Na południowem posiedzeniu 
senatu uchwalono $200.000 
na wydobycie i naprawę za
topionego okrętu wojennego. 
Równocześnie żądał senator 
Mason ustanowienia osobli
wego komitetu do zbadania 
powodu nieszczęścia i zgodzo
no się na powierzenie zbada
nia oficerom maryna/ki.

W  ciągu tej debaty prze
mawiał p. Mason energicznie 
za działaniem spiesznem i 
gruntownem zbadaniem przy
czyny, podnosząc . tę okoli
czność, że ludność Stanów 
Zjednoczonych chce wiedzieć 
niezwłocznie, czy 250 jej ma 
rynarzów, leżących na dnie 
hawańskiego portu, pochłonął 
pożar przypadkowy, czy ręka 
nieprzyjacielska.

OKRĘT WOJENNY MA BYC WYSŁA
NY DO HAVANY W MIEJSCE 

ZATONIONEGO.

Nowy York 18-go lutego. 
Ostatnia wiadomość z Wa- 
shingtonu do Heralda opiewa, 
że w miejsce zatonionego 
“ Maine” ma być wysłany okręt 
wojenuy “ Montgomery”  do 
Havany

Zdaje się, że pomimo ostro
żności, zachowywanej ze stro
ny naszego rządu, aby bezpod 
stawnie nie rzucano podejrzeń 
na hiszpanów, podejrzywania 
już istnieją.

POGRZEB MARYNARZY.

Według sprawozdania ko
mendanta zatonionego paro
wca wojennego, wydobyto 18 
b. m. 97 zwłok marynarzy, 
z których 19 pochowano tegoż 
dnia po południu z niezwy
kłą okazałością. Hiszpański 
rząd reprezentowali różni do
stojnicy państwowi z wyra
źnego nakazu jenerała Blanco. 
Oprócz wojska i nader licznej 
ludności uczestniczyli w ża
łobnym obrzędzie: biskup ha- 
wański, major miasta, jenerał 
Parada i admirał floty hi
szpańskiej, Manterola. Zwłoki 
złożono najpierw w gmachu 
rządowym w Havanie, gdzie 
nagromadzono mnóstwo wień
ców, a stąd nastąpiła uroczy
sta exporta. Kondukt pogrze
bowy przybył dopiero o 6 
po południu na cmentarz.

Oi*gan Polskiej Naro 
dowej Ligi.

Organizacya ta niedawno 
istnieje, a okazała już w za
wiązku wiele siły żywotnej i 
mogłaby wiele dobrego zdzia
łać, gdyby się wszystkie dro- 
one parafialne towarzystwa 
na Wschodzie z nią złączyły. 
Zabezpieczenie jutra dla swo
ich na wypadek pewnej choć 
w niewiadomym czasie śmierci 
powinnoby każdemu rozsą
dnemu człowiekowi na sercu 
leżeć. Takie zaś zabezpiecze
nie w małych stowarzyszeniach 
możebne jest tylko na m ały 
rozmiar. Nie korzystać zaś 
z pomysłu i starań ludzi do
brej woli, znaczy tyle, co 
lekceważyć sobie pomoc za- 
równie moralną jako i mate- 
ryalną dla swoich najbliższych. 
Zważywszy tę okoliczność, iż 
stowarzyszenie to jest pra
wdziwie narodowem i katoli- 
ckiem, wypada przypuszczać, 
iż niebawem połączą się z niem 
wszystkie towarzystwa para
fialne na Wschodzie.

POLSKI DOM EMIGRACYJNY.

Polski Dom Emigraeijny przyj
muje emigrantów, przyby wającyt h 
do Ameryki, lub odjeżdżających do 
starego kraju, udziela bezpłatnie 
wskazówek co do podróży, odpro 
wadze na parostatki i dworce —  sło 
wem, ułatwia uciążliwą dla naszych 
wychodźców podróż.

Polski dom Emigracyjny stoi pod 
zarządem Czcig. Sióstr Felicyanek, 
które z wielką pieczołowitością zaj
mują, się przybyszami. Do nich u 
dać się można po informacye, doty
czące tak Domu Em., jak podróży.

Adres: Rev. MoŁher Superior of
the Felician Sisters, 3 Morris Str., 
N«w York Gity.

Polskim Dom em  Em. opiekuje się 
To ,v. św. Józefa, któregfo członkiem 
każdy być może za miesięczną o- 
płatą $2. Zarząd tesroż Tow. na
stępujący: ks. St Szymanowski,
prezydent; ks. B. Gramlewicz, wice
prezydent; ks. dr. J. Dworzak, ka
pelan Pol. Domu Em.

Każdą i najmniejszą ofiarę na 
rzecz Pol. Domu Emigracyjnego 
przesyłać na ręce i nazwisko ks. 
dra .T. Dworzaka w Williamsbridge, 
N. Y., których łaskawych ofiaroda
wców natychmiast kwitować będzie 
z odbioru pieniędzy.

Z poważaniem 
* Ks. Dworzak.

PRÓBKA NIKCZEMNOŚCI.

Kubańska junta sama się 
z tem chwali, że prywatny 
list hiszpańskiego posła wy
kraść Ł azała, aby Stany Z je
dnoczone poróżnić z Eliszpa- 
nią i do wojny te dwa pań
stwa doprowadzić, zaś z wojny 
tej radaby junta wyciągnąć 
korzyść dla siebie. Szczęście, 
że mężowie stanu w Stanach 
Zjedn. nie dadzą się użyć za 
narzędzie intrygi, pachnącej 
nikczemnością na wielki roz
miar, gdy się zważy, iż prze
chwalanie się z kradzieżą na
leży do tego właśnie zakresu 
występków.

NOWY POSEŁ HISZPAŃSKI POLO 
DE BERNABE.

Nowym posłem hiszpańskim 
w miejsce De Lome’go, za
mianowany Bolo de Bernabe, 
syn admirała Pola, który był 
dawniej ambasadorem we 
Washingtonie. Bernabe był 
dotąd naczelnikiem biura han - 
dlowego hiszpańskiego, a za 
czaaów posłowania ojca był 
sekretarzem konsularnym we 
Washingtonie. Z urzędem 
więc świeżo objętym będzie 
już obświadomiony.

SZCZUPŁE ŻYCZENIA APAISTÓW.

Według doniesienia cza
sopisma “ N ord Americka” 
z Philadelphii, posuwają się 
pensylvańscy agitatorowie an
tykatoliccy coraz dalej w swo
ich zapędach. W  ostatnim 
roku zaprowadzili w powiecie 
Allegheny przymus szkolny, 
teraz usiłują także przepro
wadzić opodatkowanie wła
sności szkolnych. Rozpoczęli 
tę pióbę od irlandzkiej szkoły 
św. Tomasza we Philadelphii. 
Szczęściem wybrała się ta 
par ty a bardzo niefortunnie na 
wojnę przeciw szkołom para
fialnym zaczynając od irland- 
czyków. Ci bowiem oświad
czają, źe im wyperswaduj‘ą 
przed sądami, iż nie są obo
wiązani do krwawego poda
tku, jeżeli już 44.000 kato
lickich dzieci za darmo uczą 
państwu i miastu.
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Uwagi.

W Cleveland nie mają 
z d o I n y c h  polaków na
wet na listonosaów. Z tego 
powodu zapytano się z Wa- 
shingtonu chicagowian, c-zyby 
kilku młodych wykształco
nych ludzi nie zechciało udać 
eię do Cleveland, Ohio, aby 
po zdaniu egzaminu objąć 
urzędy listonoszów. Inaczej 
rzecz się ma zupełnie w M il
waukee z polakami. Tutaj 
w jednej tylko wardzie, np. 
w 14-tej aż siedmnastu kan
dydatów nie tylko by zdało 
egzami n na listonoszów, ale 
nawet czują się zdolnymi na 
aldermanów mi asta Milwau
kee.

* *
* '

R ed  a k t o r  nowojorskiego 
Kuryera aż ręce zaciera z ra 
dości, że “ niezależni” polacy 
w Chicope, Mass, nową cer
kiew pobudowali. Odbył on 
nawet podróż z New A orku 
do Chiuopee, aby tam swych 
braci utwierdzić w uporze 
przeciwko prawowitej władzy 
kościelnej. Widać więc, że 
to też musi być jakiś poto
mek Lutra, albo jakiegoś 
batiuszki moskiewskiego lub 
nawet jakiego mośka.

* *
*

Niezależny pseudo biskup 
Kozłowski na Jad wigowie 
w Chicago przeniósł się na 
stałe mieszkanie do JDziewio- 
rowego sa lunu, skąd podobno 
ma cudowny widok na oko
lice, a zwłaszcza na jeden 
“ Drugstore” . Ej ej, biskupem 
być, a w karczmie mieszkać, 
to pachnie jakoś dziegciem. 
Polacy! co wy na to powiecie ?

* * *

Starokatolicki arcybiskup 
Villate z Green Bay, Wis. 
zbankrutował do s z c z ę t u .  
Chciał być niezależnym b i
skupem niezależnych owie
czek, lecz te opuściły swego 
arcypasterza i jedne zostały 
zupełnymi niedowiarkami —  
drugie zaś przystąpiły do 
metodystów, a inne poucieka
ły —  nikt nie wie gdzie. Tak 
więc ten humbugier pozostał 
sam bez owieczek. Czy też 
i Chicagowskiemu szarlatano
wi Kozłowskiemu czasem po
dobnie jego owieczki nie 
zrobią? Humbug zawsze kark 
skręcić musi.

* *
* -

Po dziś dzień nawet prości 
partacze biorą się do kryty
kowania nieomylności papieża 
Dowodem tego jest Bufalo- 
skie ‘ ‘Echo” . Redaktor tego 
obrzydliwego szpargału po
święca cały artykuł tej kry
tyce i bazgrze o rzeczach, o 
których ani wyobrażenia nie 
ma. Żeby lepiej baki partacz 
wziął się do szufli, a nie wty
kał swego nosa tam, gdzie mu 
nie potrzeba. O nieomylności 
papieża biskupi katoliccy 
wraz z papieżem już dawno 
sprawę rozstrzygnęli, a więc 
poganinowi od “ Echa” wara 
od takich spraw.

* *
*

Jak daleko już amerykań
ski fanatyzm sięga, widać tn 
na milwauckim zarządzie mia
sta. Gdy pierwszy śnieg spadł,

komisy a robót publicznych 
zażądała czterdziestu robotni
ków do odszuflowania śniegu. 
Na to ogłoszenie zeszedł się 
cały regiment chłopów, bo 
każdy chciał coś zarobić. Lecz 
jakże się zdziwili ci biedacy, 
gdy im kazano naprzód egza
min robić, czy też umieją p i
sać i czytać i czy są zdolni 
do odrzucania śniegu. Nam 
się zdaje, że tacy urzędnicy, 
którzy od chłopów do szuflo
wania śniegu egzaminu żądają, 
gdzieś indziej należą; Sz»n. 
Czytelnicy mogą się domyśleć 
gdzie —  poprostu powiedzia
wszy, do domu waryatów.

* *
*

Kuryr nowojorski wymyśla 
na księdza Chałupkę. Bez 
wątpienia muci on być nie 
pośredniej wartości, skoro 
takiemu Kuryerowi nowojor
skiemu się uie podoba i taki 
nań wpływ wywiera, jak nie 
przymierzając święcona woda 
na “ Łapiduszę” .

Z Bay City, Mich.

W  tutejszej polskiej para
fii niezadługo zawita pożąda
ny spokój, czego można się 
spodziewać tem pewniej, że 
głównego podżegacza do para
fialnych zaburzeń Dr. L., re
daktora od “ Prawdy” , usunię
to ze stanowsika.

Pomiędzy nim a wydawcą 
“ Prawdy” przyszło do .niepo
rozumień z tego powodu, że 
jeden z nich chciał koniecznie 
prowadzić dalszą walkę prze
ciw zwierzchności duchownej 
i namawiać lud do wytrwa 
nia w nieposłuszeństwie wzglę
dem kś. biskupa, drugi zaś 
żądał, aby zawieszono już tę 
walkę, a “ Prawda” , jak przed 
tem podżegała do zaburzeń, 
tak teraz dążyła do pojedna
nia i zgody obyd wóch powa 
śnionych stronnictw.

Usunięty redaktor L. za
mierza teraz wystąpić ze skar
gą przeciw P., wydawcy 
“ Prawdy” , lecz sąd polecił 
mu stawić poprzednio porę
czenie, aby była pewność, 
że koszta będą pokryte na 
wypadek, gdyby skarżący 
przegrał proces. . . .

Exredaktor L. upokorzył 
się do tego stopuio, że prze
prosił p. Dardasa, którego do 
niedawnego czasu lżył najha
niebniej jako stronnika ks. 
biskupa i prosił go o stawie 
nie takiego poręczenia, lecz 
p. Dardas nie przychylił się 
do jego prośby.

Niemałego strachu napędził 
dawniejszym przywódcom pa 
i analnych rozruchów wyrok, 
wydany przez najwyższy sąd 
stanowy, aby koszta procesu 
z ks. biskupem pokryli ci 
wszyscy, przeciw którym był 
wydany zakaz sądowy (in- 
junction) wstępowania na 
grunt parafialny.

Zakaz sądowy odnosił się 
do kilkudziesięciu niesfornych 
parafian i oni też ja ko strona 
przegrywająca muszą zapłacić 
koszta.

Jeżeli koszta, o których 
mowa. nie będą pokryte do 
dnia 4 kwietnia br., w takim 
razie szeryf zajmie ruchomo
ści tych, do których odnosi 
się ten wyrok. Szczególniej 
posiadający jakie takie 
majątki i przedsiębiorstwa 
są teraz we wielkim kłopocie. 
Oto są skutki parafialnych 
rozruchów, do których spo
kojnych i porządnych para
fian, dobrych Polaków i ka 
tolików namówili źli i prze
wrotni ludzie

Chwała Bogu, w parafii 
polskiej w Bay City wszystko 
już powraca do dawniejszego 
porządku i że wkrótce para
fia ta zakwitnie na nowo

Oby to nastąpiło jak naj
prędzej’ P. w. A.

Przestroga przed zło
tą febrą.

Jako żółtej z południa, tak 
o złotej febrze z północnego 
zachodu podają gazety coraz 
częstsze 'wiadomości; coraz 
więcej formuje się w różnych 
kraj a zakątkach towarszystw, 
gotujących się do wyjazdu 
z wiosną do Alaski dla zdo
bycia sobie majątku zgroma
dzeniem zapasów złota w Klon • 
dyke. Firmy przewozowe i 
różni spekulanci rozsyłają 
cyrkularze i baśnie, roztrębu- 
jąc po gazetach wieści o sku
tecznych zabiegach poszuki 
waezów złota, aby tym spo
sobem zachęcić innych chci
wych przygód i złota do po
łączenia się z tą wędrówką 
ludów na północny zachód 
Wielu też lekkomyślnych dało 
się zwerbować pod ów sztan
dar chciwości i porzuciwszy 
spokojny i pewny chleb, 
puściło się w pogoń za nie
znanym i kruchym obrazem 
fantastycznym szybkiego zdo
bycia majątku.

Ale jakiemuż rozczarowa
niu uległo z nich wielu, gdy 
dotarłszy do celu upragnio
nego swej podróży, dowiedzie
li się o pomyłce we wszyst
kich rachubach: że zamiast
zaspokojenia swego złotego 
głodu, znaleźli najskrajniej
szą nędzę, niepewność utrzy
mania się przy życiu, a na 
koniec straszną, pełną moial- 
nych i materya] nych cierpień 
śmierć. Że zaś istotnie wielu 
takiego doznało losu, okazuje 
się ze sprawozdania kapitana 
P. H. Ray, przesłanego do 
ministerstwa wojny we W a
shingtonie. Miał on bowiem 
rządowe polecenie względem 
zbadania stosunków w Klon- 
dyke, aby wojenny oddział 
mógł we właściwy sposób prze
prowadzić sprawę wspierania 
tamtejszej ludności skutkiem 
nakazu kongresu.

Według tego sprawozdania 
radzi rzeczony kapitan rządo
wi powstrzymanie skuteczne 
wyjazdu do Klondyk’u takich 
osób, które nie są zaopatrzo
ne na dwa roki w żywność, 
jeżeli te nie mają być wysta 
wieni na największą nędzę. 
Nowo przybywający mają nie 
mieć żadnych widoków' jakie
gokolwiek zarobku na utrzy
manie tam życia, uie ma ani 
stałej płacy, ani stałego za- 
zarobku dla większej liczby 
ludzi. Środków komunika
cyjnych dla zaopatrywania 
tych ludzi w żywność nie 
tylko obecnie nie ma, ale 
jeszcze ich cały rok nie bę
dzie, szczególnie w północno 
zachodnim obszarze Alaski. 
Według tego sprawozdania 
urzędnika wojskowego, zale
dwie 7 procent przybyłych 
w ostatnim roku do złotodaj
nego kraju zarabiało na u- 
trzymanie; a w chwili, gdy 
pisał swe sprawozdanie, były 
setki rozproszonych nad Yu- 
konem, pozbawionych równie 
pożywienia jak odpowiednie
go odzienia, wystawionych na 
najdotkliwszą nędzę i zwą- 
tpmnie.

Równocześnie radzi tenże 
kapitan wysłanie na rzekę 
Tukon kilku dobrze uzbro
jonych parowców do pacrolo 
lowaria z uwagi, iż bezpra
wny żywioł coraz liczniej się 
tam gromadzi dla rabunku.

Co się zaś tyczy odnajdy
wania złota, twierdzi, że od 
8 miesięcy nie odkryto żadne
go nowego pokładli złota. 
Wprawdzie takich nigdy nie 
braknie, którym perswazya 
żadna me poskutkuje, lub 
jej nawet słuchać nie zechcą, 
lecz ci przynajmniej narzekać 
nie będą mogli, że ich nie 
ostrzeżono.

Socyalizm krajowy.

W  izbie posłów Stanu Ohio, 
wniesiono projekt do ustawy, 
mocą którego zyskałaby wła
dza państwowa wpływ na za
wieranie małżeństw. Według 
tego, wniosku ustanawiałby 
sędzia spadkowy w każdym 
powiecie stanu państwową 
radę dla sprawy zawierania 
małżeństw. ’ Do tejto rady, 
mającej się składać z 3 człon
ków, musiałyby się udawać na 
przyszłość wszystkie strony, 
chcące zawierać związek mał
żeński. Rada, w mowie bę
dąca miałaby się składać z le- 
karzów i byłaby obowiązana 
odmawiać pozwolenia na za
wieranie małżeństwa wszyst
kim osobom, cierpiący in na 
kleptomanią, skłonuość do p i
jaństwa, na słabości, tkwiące 
w krwi, tudzież cierpiącym na 
tuberkulozę tj. chorobę płuc.

Ta świeżo upieczona rada, 
pobieraćby miała po $2.50 od 
każdego, pozwolenia na za
warcie ślubów małżeńskich, 
a z uzyskanej tym sposobem 
sumy mieliby lekarze, po
bierać po $1000.00 rocznie. 
W  razie zaś odmówienia po
zwolenia do zaślubi n, miałaby 
wedle tegoż wniosku przysłu
giwać interesowanym apelacya 
do stanowej ’‘ady zdrowia.

Zdanie prasy o tym projekcie.

Czasopismo pliladelphij 
skie “ Ameryka” pisze, iż po
wyższy projekt do ustawy, 
wygląda na obliczenie intere
su dla pewnych lekarzów, dla 
których by w ten sposób usta- 
nowiano posady państwowe. 
Głębsze jednali zastanowienie 
się wykazuje, że, w gruncie 
tego na pozór głupiego pro
jektu, 1kwi pomysł socyali- 
styczny, a mianowicie opano
wanie rodzinnych stosunków 
ze strony państwa. Już usi
łowania legislaiury stanu Illi
nois do tego zmierzały, chcąc 
uczniom szkół pubblicznych 
dostarczać nie tylko książek, 
lecz na wet odzienia i obiadów 
kosztem funduszu publiczne
go, co przecież także nie jest 
czem innem, jak wydzieraniem 
rodzicom z rąk ich praw 
względem dzieci, a przenosze
niem ich w ręce państwa nie
znacznie i pod pozorem do
brodziejstwa, wyświadczanego 
dzieciom. Mówię pod pozo
rem, bo przecież owe fundusze 
nie byłyby skąd innąd ścią
gane, jak z kieszeni rodziców7, 
których dzieciby z nich ko
rzystały. Wygląda to zupeł
nie tak samo, jak gdyby ktoś 
dla oswojenia zwierzęcia, ka
zał przj nosić żywność do 
siebie i dopięto sam owę ży
wność zwierzęciu podawał.

Dawnośó tej metody.

Amerykańscy mędrcy ra- 
dziby się pohełpić jeszcze i 
w prawodawstwie jak imś wy- 
nalazk iem; szczęściem opaten
towanie tego rodzaju wyna
lazków7 nie zależy od urzędu, 
lecz od ludu i jego oświaty. 
Koncept, którym p. Parker 
w Ohio ruszył, jest tak stary, 
jak prawo Lykurga, wydane 
w Grecy! starożytnej na 888 
lat, a więc na 9 niemal wie
ków przed Chrystusem. W so- 
cyalistycznej bowiem starożj7- 
tnej Sparcie istniały takie 
władze ślubne, decydujące o 
równości wieku, siłach i wzro
ście aplikantów do małżeń
stwa i zakazywały zaślubin 
w razie nierówności tych 
przymiotów, a zaślubionych 
wbrew zakazowi, karały wię- 
zieniem wedle świadectwa 
Plutarcha.

Bomai tości.
USZANOWANIE DLA STARCA.

Było to za czasów króla 
Stefana Batorego, któiy zmu
szony był prowadzić w oj
nę z Moskalami. Długo ta 
wojna się ciągnęła, az wreszcie 
roku 1582 przerwano ją i 
zawarto tymczasowy pokój. 
Jan Zamojski, sławny hetman 
i doradca królewski, po dłu
gim pobycie w polu w czasie 
zimy, wracał już do domu. 
Choć zmęczony, choć pragnął 
co najprędzej być w domu, 
przecie szanował stary oby
czaj i w sobotę wieczór we 
Lwowie pozostał, aby w nie 
dzielę mszy św. nie opuścić i 
nie być w drodze. Zamojskie
go imię było głośne. Każdy 
w kraju wiedział, iż on roz
tropnie i poczciwie dla sprawy 
ojczystej pracuje, każdy też, 
skoro usłyszał, że hetmau jest 
we Lwowie i u Dominikanów 
będzie na mszy św7., spieszył 
tam, aby ukochanego bohate
ra obaczyć. Z tego powodu 
powstał w kościele ścisk 
wielki.

W czasie kazania dal się 
słyszeć jakiś szmer. Ten i 
ów obrócił się ku drzwiom. 
Spojrzał też i hetman, który 
siedział przy wielkim ołtarzu. 
Dano m u miej 3ce wywyższone, 
należne jego zasłudze.

Spojrzał więc Zamojski 
w stronę drzwi i zobaczył 
starca siwego jak gołąbek, 
który, opierając się na kiju, 
ledwie przez tłum w kościele 
się przeciskał. Czoło jego 
poorane starością, oznaczone 
licznymi bliznami, dowodziło, 
że człowiek ten musiał życie 
w twardej służbie obrońcy 
Ojczyzny przepędzić. Staru
szek stanął z daleka i ze za
chwyceniem patrzył na mło
dego hetmana Zamojski je 
dnak widząc, iż nikt w ko
ściele staruszkowi miejsca nie 
ustąpił, dal mu znak, aby 
usiadł koło ni°go. Łza za
kręciła się w oczach starego 
wojownika. Skłonił się i 
podziękował.

Ale Zamojski powstał na 
to, zbliżył się do starca, wziął 
go za rękę, przyprowadził na 
swe miejsce i zmusił go, by 
usiadł razem z nim.

—  Panie! — szeptał starzec, 
tyś sławny hetman, mąż znany 
w narodzie, a ja —  ubogi 
starzec.

Bliznami i wiekiem, tyś 
starszy odemnie — rzekł Za
mojski.

Wszyscy wr kościele z po
dziwem patrzyli na ten czyn 
hetmana, który uszanował 
starca.

To też potem w starych 
księgach tak piszą o Zamoj
skim:

— Sławą i potęgą stał w y
żej nad sta i tysiące ludzi, 
wielką duszą i zasługą nad 
krocie i miliony, a przecież 
pierwszeństwo oddal' starcowi.

M. H. WILTZIUS & GO.
sp.owadzają i wyrabiają

kościelne ornamentu, książki $ nabożeństwa.

»  O  nr Y7I T za z ię b ie n ie , 
r V O x i C i  1- 1  ̂ krup, dycha

wicę i wszelkie choroby gardła i 
płuc wyleczy elektryczny Syrup na 
kaszel. Do nabycia ''tylko w aptece
S. M ARLEW SK  TEGO, w pobliżu 
1-szej i Lincoln ave. Cena 25c.

Najw:ętszy skład sukna importo 
wanego i kraj wego znajdziecie u 
W Zaleskiego, 45fi ul. Mitchell.

Figury religijne, chorągwie towarzystw, szaty kapłańskie i sprzęty ołta
rzowe należą do naszej specyalności.

429 i 431 Ea&t Water ul.,
M ILW AU KEE, - . . WISCONSIN.

POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK,
oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żoładka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723 — 725 Windlake Avenue, M ILW AU KEE, W IS

Adwokaci pierwszorzęd ni
do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 

z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

BIURO:
M ILW AU KEE,

3 4 3  ulica Trzecia,
W ISCONSIN.

The Au ł  Greulich Co,
342, 344 i 343 Czwarta ul., 

M ILW AU K EE, - WISCONSIN 
Wielki skład krajowych

W in  i L i k i e r ó w ,
Specyalną uwagę zwraca się na 

obstalunki W IN  MSZALNYCH i 
familijnych.

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

Rzadko zaleca lekarz pa
tentowane lekarstwo, a jeżeli 
to czyni, możecie być pewni, 
że jest ono dobrem. Dr. J. 
P. CleYeland, Glasgow. Va., 
pisze: “ Używałem lekarstwa 
Chamberlain^ na kolik, cho
lerę 1 biegunkę w mej pra
ktyce, i okazało się wyborną 
medecyna nawet tam, gdzie 
cały zapas środków chybiał 
celu. Folecam je więc mym 
pacyentom zawsze na kolik
1 biegunkę.” Weźcie fla- 
szeczkę, a będziecie mieli 
lekarza w domu na wszelkie 
bóle wewnętrzne tak dla dzieci 
jak dla dorosłych. Na sprze
daż w aptece J. W . S. Tomkie 
wicza, 452 ul. Mitchell róg
2 arenue.

J. GROSS & SONS,
hurtowny i detaliczny

SK ŁAD DRZEW A [WĘGLT
Dok i główny ofis: 49 Pierwsza

arenue; Filia. 3u6 Trzecia ulica.

Marquette College,
10ta i ul. State, Milwaukee.

Pod kierownictwem OO. Jezuitów 
Klasy filozoficzne, wzorowe, lite 
rackie i biznesowe.

KS. LEOPOLD BUSHART, S. J., Prez.

Najnowsze HECE
w składzie

BRACI GAWIN
709-711 Windlake A-,-e.

Poleca się także wielki w y
bór farb, oleji, narzędzi ogro
dowych i innego żelaztwa, 
po cenach bardzo przystę
pnych.

E. Brielmaier k Sons,
ARCHITEKCI

I NADZORCY.
W ykonują plany na kościoły, szkoły 

i klasztory.
Biuro i pomieszkanie:

Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee.
Fabrykanci mebli kościelnych, oł

tarzy, ambon, i t. d.

J. J. K IR CH ER ,
Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins.

wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18- New Insurance Building. 

Telefon No. 1542.

B. Senderhauf &  Co.
FABRYKAN CI

MYDLĄ,
“ CrOLDEN COMET” 
“ T H IT E  SOAP” 
‘ ‘M ILW AUKEE SOAP”

jako i inne wyśmieu ite gatunki. 
Żądajcie u waszych handlarzy.

Ofis i Fahryka: 103-107 North Aye.
MILWAUKEE, WIS.

Dr, C. B. Ham
(Z Belleyuts Bospital M edical College.)

Porady u d z ie la  darmo.
LECZY HiAŻC ZYZ Y , KOBIETY I DZIECI.

Jeżeli riokt.Tzy nie m ogli rozpoznać twej choro
by, lub nie m m li c i nic pomódz, to napisz zaraz do 
Doktora iliin /a , non ci udzieli rady darmo. Gdyby 
doktor uznał »:ho * >bą za nieuleczalna, to otwarcie ci 
to powie in iop otr ebujesz być nic stratny. Dr. Dam 
jest uczciwi ui i  odpowiedzialnym, a chorymi opie
kuje sią z  t; Ka pieczoł m itością, juk ojciec swymi 
dziećmi. Li -Izie, ktćrz f na próżno s/ukuli rady licz
nych do lit .rów, któr>y przecierpieli po kilkana
ście lat w izp-falaoh. jakby w  czarodziejski spo
sób został' ule .‘.z- ni przez Dra IIam‘a. N e mówi
my tesro z cad 11 ą przesadą, lecz tylko szczerą pra
wdą. Nie przedłużaj -uvej cbm ohy. bo może tdą stać 
nieuleczalną. P isz zaraz do Doktora ILmPa.

M edycm  D oktora Ham1 a nie można dostać w  ża
dnej api ece, ani qr os er ni, ani szynku, ani też od 
pedleró .v. R to chce być pewnym, że dostaje czystą 
i  zdrou ą medycyną, to  musi po takową pisać pro
sto do )ra Ham1 a. Butelka medycyny kosztuje tyl
k o  g l.i«), rzcść butelek $>"1.00. Pisząc po medycyną, 
należy opisać swą chorobą i załączyć w liście p ie 
niądz** lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 
feowi Medycyną i przepis jak sią leczyć wysyłamy 
odw-otną poczt i . Przyślij marką po ztową na od 
po v aedź. Ad roś taki :

D R . C. B. HAM,
7 0 8 - 7 0 9  National Union Building,

Toledo, Oliio.

POLSKI SKŁAD

Drzewa i Węgli.
Węgle po $5.75.

Ofis i Yard: R óg Becher i Greenbush 
Pomieszkanie: 406 Lincoln avenue

róg ulicy Garden.
JAKÓB LESZCZYŃSKI.

P. J. SOMŁRS. T. F. SOMERS.

Somers &  Somers-
404 i 406 U L  EAST W A TE R .

Telefon 596

R a t a j c z y k ,
F A B R Y K A N T
NAJLEPSZYCH

C Y G A R .
758 10-ta Avenue.

Zegarki, zegary, klejnoty, wvroby 
srebrne itd. zawsze ™ wielkim zapa
sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
pras/a się o łaskawe odwiedze ni i n



KATOLIK.

Woda święcona.
(Ciąg dalszy )

Skutki wody święconej 
zwyczajnej.

Kościół katolicki można 
nazwać wielką królową, która 
się nie zajmuje drobiazgami. 
Jako wielka i szlachetna mi
strzyni prawdy, nie może się 
też ta królowa zajmować 
śmiesznymi zabobonami. Ona 
jest Oblubienicą Baranka Bo
żego, dla tego ta Oblubie
nica nie może nic takiego 
uczynić, am przechowywać, 
coby się z prawdą me zga 
uzało, zatem też nie jest to 
fałszem, co ona o wodzie 
święconej ludzi poucza.

Kościół katolicki o wodzie 
święconej uczy, że ona spra
wna pięć głównych skutków, 
mianowicie: 1) że odpuszcza
grzechy powszednie 2) że 
odpuszcza kary doczesne, na 
które grzech zasługuje 3) że 
nadaje zdrowie ciału 4) że 
odpędza szatana i unicestwia 
jego podstępy 5) że oddala 
zarazę i klęski wszelkiego ro
dzaju, a można jeszcze dodać, 
że woda święcona zwyczaj
na ciała, dusze i majętność 
naszę oddaje pod opiekę Du
cha św. Jedna kropla wody 
święconej wszystkie te skutki 
sprowadza! (Jzy można sobie 
wyobrazić coś cenniejszego i 
więcej na wdzięczność i po
szanowanie zasługującego?

Lecz może mi tu ktoś za 
rzucić, jak już mi zarzucano, 
skąd to ten “ Katolik tyle 
o tej wodzie święconej wie? 
Gdzie to stoi o niej tyle na
pisane? Otóż Szanowny Czy
telniku przyznam Ci się, że 
ze trzech źródeł ściągnąłem 
te wiadomości, najprzód z listu 
Ojca św. papieża Piusa IX ; 
potem z tej modlitwy, którą 
kapłan przy poświęcaniu wody 
śwjęconej odmflwia.^ a wre
szcie z historycznych faktów, 
jakie woda święcona sprawia
ła na ludziach i różnych ży
wiołach przez wieki.

Papież Pius IX, wszystkie 
te pięć skutków wody świę
conej wprosc wylicza w liście, 
pisanj m do jednego francu
skiego księdza Gaumego. 
Potem w modlitwie przy po
święceniu wody święconej ka
żdy kapłan odmawia, że ona 
ma sprawiać “ samtatem men- 
tis” to znaczy, że kto się nią 
z wiarą pokr opi — grzechów 
powszednich się pozbędzie, 
potem odmawia modlitwę da
lej i mówi “ ut efficiaris in 
salutem credentium” to zna

czy, że ta woda zbawienny 
wpływ ma wywierać na wie
rzącego, albo jak uczeni mę
żowie tłumaczą, że ona ma 
gładzić kary doczesne, przez 
grzech zasłużone. Potem ka
płan odmawia “ et sis omnibus 
sumentibus sanitas animae et
corporis” to znaczy, że ona
ma nadawać zdrowie duszy i 
ciału; a dalej kapłan mówi 
“ et effugiat omnis phantasia 
et neąuitia vel versutia diabo 
licae fraudis omnisque spriri- 
tus immundus” to znaczy, że 
gdzie tylko ta woda dojdzie, 
z tego miejsca szatan ma u 
chodzić ze wszystkimi swymi 
niecnymi podstępami; a wre
szcie kapłan mówi; “ non illic 
resideat spiritus pestilens, non 
aura corriimpenś, et si quid 
est, qnod aut columnitati 
habitantium invideret‘ aut 
qnieti” to znaczy, że ona ma 
oddalać zarazę, klęsk' wszel
kiego rodzaju i wszystko to 
co może zamięszać pokój mie
szkających w domach. M o
dlitwa ta przy poświęceniu 
wody święconej jest długa i 
jeżeli się nad nią zastanowi
my, wszystkie pięć wyżej wy 
mienionych skutków, z ła
twością odnaleść zdołamy.

Dodać tu jednak muszę, że 
z im większą pobożnością i 
wiarą wody święconej się u- 
żywa, tern większą łaskę Pan 
Bóg zlewa na takiego czło
wieka.

Teraz pozostaje mi w jja  
śnienie i sprawdzenie tego 
twierdzenia, że woda święco
na rzeczywiście te pięć sku
tków powyżej wymienionych 
sprawia.

1. Pierwszy skutek wody 
święconej jest gładzenie grze
chów powszednich. Święty 
Tomasz tak wyjaśnia tę po 
cieszającą tajemnicę. Grzech 
jest dobrowolnem n:eposłu- 
szeństwem przeciwnem prawu. 
JBożemu. Nieposłuszeństwo 
może być mniejsze lub wię
ksze. Stąd też dwa rodzaje 
są grzechu, śmiertelny i po
wszedni. Pierwszy pozba
wia człowieka życia łask:, a 
tego życia nie można inaczej 
odzyskać ..jak przez nowe 
wlanie łaski. To nowe wla
nie łaski dzieje się przez Sa
krament Pokuty świętej. Tak 
rozrządził ten, który j^st Pa
nem życia tak naturalnego 
jako też nadnaturalnego.

Grzech powszedni zaś nie 
pozbawda człowieka życia ła
ski, lecz tylkp przytłumia 
jej działanie. Do zgładzenia 
tego grzechu, nie potrzeba

nowego wlania łaski, lecz 
tylko jakiegoś dobrego czynu 
pochodzącego z w :ary, a ten 
czyn przełamie albo raczej 
usunie tę tamę, która prze
szkadzała działalności łaski 
Bożej tak, że łaska Boża za
cznie bez przeszkody działać 
w człowieku i zmaże z duszy 
wszystkie plamy, których się 
człowiek nabawił przez grze
chy powszednie.

Jednym z takich czynów 
jest u ż y c i e  z wiarą i ufno
ścią —  ze czcią i miłością 
wody święconej. Ona spra
wia według modlitwy kościo
ła “ sanitatem mentis1’ jak już 
wyżej powiedziano; to jest, 
że naprzód niby orzeźwia 
człowieka, dodaje mu siły 
nadnaturalnej i gładzi wszyst
kie brudy, którymi człowiek 
duszę swoję skalał. Te bru
dy zaś tylko z grzechu po 
wszedniego pochodzić mogą, 
gdyż grzech śmiertelny nie 
tylko brudzi, ale zabije życie 
Boże w duszy człowieka. Za
tem woda święcona gładzi i 
oczyszcza duszę z brudów, po
chodzących z grzechów po
wszednich.

Odpuszczenie zaś kary do
czesnej jest drugim skutkiem 
u ody święconej. Kościół ka
tolicki otrzymał od Jezusa 
Chrystusa prawo zwięzywa 
nia i rozwięzywania. “ Co
kolwiek zwiążesz na ziemi, 
będzie związane i w niebie, 
a cokolwiek rozwiążesz na 
ziemi, będzie rozwiązane i 
w niebie.”  Tak mówi Pan 
Jezus do Piotra św. w Cesa- 
rei Fili pi. Te same zaś sło
wa powtarza po drugi raz do 
wszystkich Apostołów. Zatem 
kościół katolicki ma prawo 
ukarania złych chrześcian i 
ma też prawo zwolnienia ich 
od kar, na które tu narw ie
cie przez grzech zasłużyli, te
go prawa nikt Mu odebrać 
nie może, bo to jest prawo 
Boga-Człowieka, Jezusa Chry
stusa .

A  że kościół katolicki 
zawsze okazuje macierzyńską 
miłość względem dziatek 
swoich, dla tego też udzielił 
100 dni o d p u s t u  ty m,‘ któ
rzy się wodą święconą z wia 
rą i ufnością w Boga pokro
pią , tak, że gdy by ktoś miał 
100 dni kary tu na zieęii 
albo w czyścu do odpokuto
wania, to te sto dni owej ka
ry odpuszczone mu będą.

Lecz jest to szczególny tyl
ko przywilej, który Ojciec 
św. papież Pius IX . nadał 
wodzie święconej. Woda świę

cona oprócz tego ma sama 
w sobie moc odpuszczania 
kar doczesnych. Woda świę
cona jest Sakramentaliem i 
to najgłówniejszem feakra- 
mentaiiem.

Sakramentaliom zaś ko
ściół nadał tę moc, że kto 
ich z mocną wiarą i ufnością 
w Boga używać będzie, kary 
doczesne odpuszczone mu bę
dą. Każdy to wyraźnie z owej 
modlitwy przy poświęceń, u 
wody święconej widnieć może. 
Stąd to woda święcona jest 
wielkiem dobrodziejstwem dla 
chrześcijanina, a pomimo tego 
ludzie tak niedbale obchodzą 
się z tym świętym darem ko 
ścioła Chrystusowego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Formy nauczenia.
W każdym z tych toków możeb^ia 

j«st forma 
Albo wykładu, albo wnioskowania, 
Lub też rozmowy, lecz nie jest to

iiurma,
Przyjęta z góry do postępowania. 
Każdej z nich może pedagog uży

wać
W edle uznania, jeko śpiewak nuty, 
Czyli inaczej, takich ma używać, 
Jakie dlań lepsze metodyczne buty, 
Pierwsza jest zwana akroamatyczua. 
Polega zwykle na wytłomaczaniu, 
Przy historyi najbardziej praktyczna, 
Bo się zasadza li na wykładaniu. 
Drugą zowiemy też rozwijającą, 
Gdzie pytaniami pedagog nawodzi 
Myśli młodzieży na drogę, wiodącą 
Du wniosku z tego, co się w d uszyj 

zrodzi,
Czyli inaczej, rozwija wiadome, 
Zmusza niejako do dalszego sądu, 
Rozszerza pojęć zakresy poziome, 
Dodając myślom wyobraźni prądu. 
Tę zow ią także erotematyczną 
Od heleńskiego słowa erotao; 
Niektórzy zwą ją i sokratetyczną, 
Bo to po grecku pytać oznaczało, 
A przez pytania Sokrates nauczał, 
Więo przezeń była najpierw uży

wana,
Choć Pestaloci także ją poruczał 
I wszystkim wielkim pedagogom 

znana.
Ostatnia wreszcie jest dyalogiczna, 
Polegająca na rozmowie wspólnej; 
Ta przy-nauce prywatnej praktyczna, 
Gdzie nauczyciel w ciągłej, obo

pólnej
Jest dyskusyi ze swym wychowan

kiem,
Gdzie zapytania oraz odpowiedzi 
Wzajemnie niby splatają się wian

kiem,
A pierwszy w drugim ciągły roz

wój śledzi.
Lecz w licznej klasie dysputa z je 

dnostką
Mogłaby reszty uwagę ruj 

nować,
I mnóstwo pytań rad lada drobnos ką 
Nauczyciela uwagę zajmować,
Co dla ogółu ma być przeznaczoną, 
Nie dla jednostek, lub ich cioka 

wości,
Oraz uwagę wszystkich naprężoną 
Ma koncentrować ściśle do jedności. 
Stąd, jak widzimy-, za najlepszą 

cenić
Wypada formę erotematyczna,
Którą nam zawsze jednak wolno  ̂

zmienić
W miarę potrzeby w akromatyczną.

Cały stan zdrowia się polepszył. 4
W e s t  B r o u g h t o n ,  Quebec, 1 Paźdź, ’0O.

Zamówiony przezemnie „Father Koenig a Nerve 
Tonic“  byl dla pewnej panny, która tak cierpiała 
na rozprążenie nerwów, bezsenność i  ogólne osła
bienie, iż stawała Bią ciążarem dla siebie i dla in
nych. Teraz ma sią ona o wiele lepiej i  cały jej 
etan zdrowia Bią polepszył; stała Bią mniej ner
wową, a silniejszą. Medycyną tą uważam za Dar- 
dzo dobrą K b. P S n r v i t ,  kapłan katolicki.

F r e e p o r t ,  111.,26Paźdź. ’90.
Użyiyśmy około 12 flaszek „Father Koenig*8 

Nerve Tonic“  przeciw nerwowości i w każdym po
szczególnym. wypadku doznałyśmy pożłjdanogo 
■Kutku,

Z szacunkiem 
Siostry Dominikanki.

książkę wielkiej wagi
0 chorobie nerwowej
1 butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres. Biedni tak
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
K o e n i g  z FurtWayne,lnd, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

K03NIG MED. CO., Chicago, 111.
ulica S. Franklin.

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5 . 
n Duża butelka $1.75, a 6 za $9.

W  Milwaukee u E. Krembs'a. róg 
1-szej i Greenfield ave.

DARMO

CAMOLL & KEG6H CO.
119 ulica Wisconsin.

obecnie 
wystawione

Materye na ubrania, jedwabie 1 czarne materye,
Bielizna stołowa, podbródki, ręczniki, 
koronki, białe materye, perkate, obszy- 

!:r”' cia do ubrań, pończochy, spodnie ubra- 
, nia, siatki, itd. Daje się kupującym 

handlowo bankowe bilety.

CARROLL & REOGH C O ,1,9 ul:
TEODOR R O D Z IŃ S K I,-

NOTARYUSZ
PUBLICZNY

4 0 3  ulica Mitchell.
Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 

wszystkie inne legalne dokumenta; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, pu 6 
procent; zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; wy
syłam pieniądze do wszystkich czę
ści starego kraju; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie linie do i z Euro
py; sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie ua wypłatę;

DOPPELBRAEU
JEST NAJLEPSZE

NAJLEPSZE WINA
na składzie u

Jakoba B cstt
4 5 7 -4 5 9  East W ater.

Szczególnie poleca się na
dzwyczaj dubre importowane 
wino po bardzo umiarkowa
nej cenie pod nazwą

“ HAHNHEIM ER KNOPE” .

Najlepszy i najczi’stszy materyał na
Dzwony Kościelne 2 ml??|7.

ceny i Zatoiogi DABMO.

Gardiner Campbell & Sons,
O R E G - O N  S T .  M I L W A U K E E .

Steinman Lumber Co
hurtowDy i detaliczn y skład

BUDULCU
Łal (lath), słupów cedrowych itd.

róg l-e j avenue i Canal ul. 
lub V ogel‘s lsland.

Telefon 469-2. Milwaukee, Wis.

piwo
 W  ŚWIECIE-

SPRÓBUJCIE GO.

PO DOBRZE ODROBIONE

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA,
500 National Ave.

GRUNTA JJFA R H Y .
Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się!

Fs^enicą i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle, ile w roku 
zeszłym kosztowały. Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak 
ceny za pszenicę i bydło.

Oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz zanim cena je<r0 
pójdzie w górę.

Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy.
Wiadomo jest wszystkim, że grunta w naszych 4 Koloniach Hofa 

Park, P iłaski, Sobieski i Kraków sją bardzo dobre i tak samo klimat jest 
dobry. Tego roku wszystkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie 
zostały uszkodzone przez deszcze, zbytnią gorączkę lub miuzy. Nasze 
kolonie szybko się powiększają.

Nowy dworzec kolejowy i nowy kościół polski zostały w tym roku 
w wiosce Sobieski pobudowane. Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta 
w kawałkach 5, 10.. 20. 40, lub 80, akrowych i zadowolimy się t**, ma- 
łemi wypłatami jeśli kupujący nie jest w stanie wszystkiego gotówką 
zapłacić.

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, 
lecz mamy także grunta które i więcej kosztują.

Wykupcie tykiet kolejowy wprost do Sobieski
Piszcie po mapę, ks‘ążeczkę i dokładne informacye.

Listy adresujcie do:

J. J. HOFF LAND CO.,
M ILW AU KEE, WIS.

Z£Y HUflOR
PAN A PAFNUCEGO W E W A R S ZA W IE .

(Ciąg dalszy.)

Czczo mi było po tern calem jedzeniu, lecz ra
chowałem na szczęśliwą gwiazdę, którh mi może 
wskaże gdzie szyld jaki z kiełbasą, to bym tern 
poprawił. Wstaję więc i pytam :— Co się należy?

Zwraca mi się znowu ten sam na pięcie, sie
dzi z kwadrans i przynosi mi na srebrnej tacy 
świstek, nibyto rachunek.

Czy uwierzysz Mości Dobrodzieju, wiele szel
ma narachował? 14 złotych i coś jeszcze groszy! 
A  tożby ja 4 gęsi i dwoje kurcząt kupił u nas za 
te pieniądze; a pewnie by mi żaden kundel nie po 
dawał książki wtedy, gdy mnie się jeść chce!

Słyszałem ja dawno o teatrze, lecz raz tylko 
w nim byłem i to wtedy, gdy do naszego miaste
czka zajechało dwunastu komedyantów. Ubawiłem 
się też wtedy wybornie, aż mi łzy lały się od śmie
chu. Bo to wystaw sobie mój Mości, poprzebierali 
się w płaszczyki czarne aksamitne; kohiety miały 
korony z papieru na głowie i dopiero się sobie 
oświadczali, tytułując się królewnemi i hrabiami. 
Jeden zaś z nich, (pamiętam go bo miał wytarty 
kapelusz z koguciem piórem) oświadczył się tej 
damie w koronie. Klęczał przed nią i przysięgał, 
że ją kocha —  aż ta wpada drugi z dobytą szpadą 
(tylko że była drewniana) i przebija go w same 
piersi. Dama mdleje, okrutnik jednak jak na do 
miar złości, kopnął ją mówiąc: “ wiarołomna!” Są- 
siedzi moi na widok ten płakali, pani Józefowej 
nawet jak potem opowiadała, śnił się ciągle ten 
okrutnik ze szpada; ale co ja, to się tylko śmiałem. 
U was tu jednak musi być piękny teatr i nie tacy 
wyszarzani rycerze — więc chciałem to zobaczyć.

Idę przeto— a o drogę ciągle pytam. Powiadam 
ci panie, żebyś może nie wierzył, że ja półtorej go
dziny chodziłem po tych ulicach, które właśnie oka
lały sam teatr, nic o tem nie wiedząc.

Pyta im się przy kasie.
—  Jakiż pan chcesz bilet?
—  Do teatru.
— A  gdzie?
—  Jakto gdzie? — mówię przecie, że do teatru!
—  Czy do krzeseł?
—  Naturalnie, bom zawsze przywykł siedzieć 

w krześle.
Dałem mu ruhla. kazał mi jeszcze dopłacić.
Pytam się go, którędy to mam iść.
Powiada mi —  w drugiej bramie.
Błądzę i błądzę, na szczęście dowiedziałem się, 

że to dopiero o 7-mej początek, a czemuż mi tego 
kanał ja zaraz nie powiedział?

Do 7-mej jeszcze wielki czas, co tu robić? Ha, 
trzeba trochę miasto zwiedzić, lecz że go wcale nie 
znałem, pytam się znów jakiegoś przechodnia.

—  Łaskawy panie, a co tu we Warszawie ro
bicie w niedzielę?

— Co się komu podoba! — odpowiada mi, nie 
czekając. v “ Gbur” , pomyślałem, czy to odpowiedź?
i Idę dalej za ludźmi, których się dużo tłoczyło 
w jednę stroDę. Pytam, a gdzie to tak wszyscy 
biegną? —  Do ogrodu Saskiego!

Aha, trza i mnie tam podążyć
Nie ma co mówić, jakem okiem zmierzył, ogród 

długi i piękny, "ylkom zaraz spostrzegł, że nieuży
teczny, bo nawet nie owocowych drzewin.

Dochodzę do bramki, zastępuje mi drogę, da
libóg dziki jakiś człowiek, niby murzyn a niby 
cygan, w chustce białej na głowie, w ni^bieskiein 
odziewadle, z kosturem w ręku. Zastępuje mi for
malnie. czego on chce? pytam trochę przestraszony.

—-Trzeba zapłacić, powiada ktoś z boku.
Patrz że Mości Dobrodzieju! musiałem dać 40 

groszy! Alem miał widzieć za to arabskie hece, i 
ten, co mi drogę zastąpił, to także był Arab.

—  No —  gradkal —  zobaczę i dzikich po dro
dze, sunę v. ięc naprzód.

Wysypało się osób co niemiara i niewiast sporo, 
a co jedna to ładniejsza od drugiej —  a jakie po 
strojone! jakie atłasy, muśliny i jedwabie! No, 
no! myślę sobie — miasto nie na żarty! Byłbym 
się może trochę i zagapił, bo to człowiek choć star
szy, ale niewiastom pięknym przypatrywać się lubi; 
tylko żem znowu tych dzikich chciał widzieć. Po 
drodze zaś ciągle słyszę:

— Będą skakać przez bagnety!
—  Fiu, fiu! co za głupstwo, tak się narażać, 

ale to już widać, za to im płacą.
Pcham się więc, bo się i inni pchają, wyciągam 

na palcach, bo i inni toż samo robią.
Aż gdym się dobrze przypatrzył, widzę jak 

jeden w białej koszulce hyc, przeskoczył tak w y
soko, jak pół piętra, a co najokropniejsza, prze
skoczył przez drugich pięciu. Jabym tego nie po
trafił. Niedługo znowu stanęło ich ośmiu na je 
dnym człowieku, i różne mu figury wyprawiali na 
łl de. —  O ! co tego — tobym sobie nigdy nie dał 
robić. A  nuż się kark złamie, albo czaszka pęknie 
i już nagle po człowieku, bez wszelkiego przygo
towania do śmierci. Przypomniało mi się jednak, 
że to dzicy, to tam u nich o religią mniejsza.

Jakem sobie to dobrze rozważył, tak mi się i 
widowisko zmierziło — i chciałem się wydostać na 
świeże powietrze, bo chociaż to ogród, ale co świe
żego powietrza, to tam, daruj mój Mości nie wiele.

Takem się i wydostał w to miejsce, gdzie woda 
bije do góry i promieniami spada napo wrót,. Obej

rzawszy się dokoła spostrzegłem politurowaną ławkę, 
stojącą tuż obok. Nienamyślając się długo, usiadłem 
z przyjemnością, wyciągnąwszy znużone nogi. N ie
długo zbliżyło się trzech paniczów i siada przy 
mnie, każdy z nich patrzał przez szkiełka, a nic nie 
podobne do okularów. Ładne chłopaki, tylko że 
jakoś mizernie wyglądali. —  Jeden z nich mówi:

—  Widziałeś Andzię?— szyk ma, niech ją kaci!
—  Co ze szyku, kiedy goła!
—  Jużbym ja wolał I ruzię —  ozwał się trzeci 

brzydka fatalnie, ale ma hipotekę czystą.
— Ciotka ją pieści, a babsko już stare.
— No i czemuż się do niej nie bierzesz?
— Zacznę od jutra!
— A ty Jasiu— jakże z twoją?
— Dajcie mi pokój! To kuta sztuka — przy

siągłem jej już z 1000 razy, że ją kocham, a ona 
mi jeszcze nie wierzy.

—  Udaj, że się zastrzelisz.
—  Plecież —  która ci dziś temu uwierzy?
Horrendum! cóż to za młodzież! Hypoteki chce

zamiast panny, przysięga tysiąc razy fałszywie! a 
toć u nas tego nie ma na Pińszczyznie!

Spojizałem na nich, bo myślałem, że to jacy 
z teatru —  i dalibóg jużbym się wolał patrzyć na 
dzikich.

Wstałem i poszedłem do drugiej alei; wolałem 
już sam siedzieć na ław ce— ale gdzie tam, takie to 
już widać było moje przeznaczenie tego dnia. słu 
chać samych bezeceństw. Ledwie albowiem usia
dłem, siadło obok mnie dwóch średniej młodości 
paniczów. Starszemu wisiał gruby łańcuch złoty 
na piersiach, na trzewikach lakierowanych miał 
jakieś białe płótno — oczywiście według mody.

(Dokończenie na 4 stronicy.)
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Kraj owe.
Sa ME ł a d n e  ś w ia d e c t w a .

Protokóły zeznań świadków 
z 18 b. m. w procesie szery
fa Martina i jego najemników, 
przedstawiają same okoliczno
ści stanowcze i rozstrzygające 
sprawę, że oskarżeni byli ban
dą zbójców pod ładną firmą 
urzędników, a mianowicie.

1. Fr. Mateczak zeznał, iż 
przed rozpoczęciem strzelani
ny w Latimer, widział, jak 
szeryf Martin uchwycił jedne
go mężczyznę za surdut, przy
łożył mu rewolwer do piersi, 
wystrzelił i zabił go na miej
scu. To był pierwszy strzał 
w Latimer, zeznał Mateczak, 
potem nastąpiła salva i poje- 
dyńcze strzały; świadek stał 
o J5 kroków od szeryfa.

2. Jan Tiry poznał zaprzy
siężonego deputaka, Franka 
Clark, który go kopnął w La
timer, gdy już strzelanina u- 
stała.

3. Edwin Strause, agent 
browarowy zeznał, iż słyszał 
deputaka, Jana Turnera, mó
wiącego w hotelu Valley 
w Hazleton: ‘"Postrzeliłem 9, 
a zabiłem 5 strajkerów” .

4. Jan Kliszak, strajker, 
zeznał, iż go postrzelono 
w prawą łopatkę uciekającego.

5. Fr. Fordiask pokazał 
trzy postrzały, a wszystkie 
utrzymane z tyłu.

6 . Angelo Matz, włoch, 
szmaciarz, szedł dla kompanii 
ze strajkerami, przyłączając 
się do procesyi w pobliżu 
swego domu we West llazle- 
ton i był niemal na samym 
przodzie, gdy doszli do Lati
mer. Tu ujrzał deputatów; 
szeryf wyszedł naprzód i co
fał strajkerów, lecz ci nie 
chcieli się wrócić i kilku 
przeszło koło szeryfa; wten
czas nastąpił pierwszy strzał, 
ale świadek nie widział skąd, 
a potem zaraz salva. Swia-  ̂
dek rzucił się do rowu przy 
drodze, a strajkerzy uciekali, 
leżąc w rowie, przypatrywał 
się świadek scenie i widział, 
jak do jednego ze strajkerów 
strzelono dwa razy i upadł, 
a gdy już leżał, przybliżył się 
jeszcze jeden deputak do 
niego i strzelił weń jeżeli nie 
trzy to pewnie dwa razy. 
Tu zeznał świadek, iż tę oko
liczność dobrze obserwował i 
pewny jest, iż ów człowiek 
był zastrzelony jeszcze, gdy 
stał na gościńcu, bo upadł 
do rowu bęzprzytomnie, a 
deputak jeszcze po śmierci 
strzelał do niego.

7. Jerzy Kasparik, postrze
lony także z tyłu w głowę, 
przyniesiony na świadectwo 
przez 4 ludzi w krześle porę- 
czowem do sali sądowej.

8. Konstanty Manusko ze
znał, iż był na paradzie w La
timer i otrzymał dwa postrza
ły, z których za miesiąc się 
wyleczył, lecz nie przyjęto go 
napowrót dla tego, iż chodził 
ze strajkerami. Śledztwo w y
kazało jeszcze, iż górników 
odprawiono z roboty dla tego 
wyraźnie, że się interesowali 
procesem z powodu tragedyi 
w Latimer.

Będzie to prawdopodobnie 
zachętą dla robotnAów umie
jących pisać i czytać do emi- 
gracyi, bo tylko takim chcą 
jenkesy pozwolić wylądować 
w swoim raju.

dowodząc, że kontrakt między 
kompanią, a najemnikiem 
względem zrzeczenia się pre- 
tensyj za możebne uszkodzę 
nia jest ważny.

W  Colorado uznał sędzia 
nawet ustawę stanową na 8 
godzinną pracę dzienną za 
sprzeciwiającą się pi’awu i 
nie ważną.

We Philadelphii uznał pe
wien sędzia nieważnem prawo, 
regulujące prawa piekarzów 
ze względów zdrowotnych 
z wyłączeniem od pracy nie
dzieli,

A  wszyscy powołują się na 
wolność kontraktów, pomimo, 
iz każdemu wiadomo, że ten, 
co roboty szuka, musi i dja 
bełski kontrakt podpisać, je 
żeli ją tylko na mocy tako 
wego może dostać.

W INTERESIE SPÓŁEK WYROKI

Sędziowie, rozstrzygający 
sprawy na korzyść kompanij, 
wzrastają w liczbę z każdym 
dniem, jak grzyby po deszczu. 
W  Chicago rozstrzygnął sę
dzia Payne skargę o odszko
dowanie niejakiemu Blanko 
za uszkodzenia, odniesione na 
poeiągu kolei “ Illinois Cen
tral” ., na korzyść tej spółki,

ARCYBIEDNY ARCYPASTERZ.

Starokatolicki arcybiskup 
Villatte został obecnie bez 
trzód v, bez katedry i bez 
utrzymania. Jego katedry 
w Duval i Green Bay sprze 
dano za hypoteczne długi. 
Tę w Green Bay zakupili 
tamtejsi katolicy polscy na 
licytacyi za $1025, a poświę 
cenie jej na świątynię katoli 
cką przez J. E. ks. Biskupa 
Mesmera odbyło się we wto
rek, w dzień urodzin Washing
tona; duszpasterzem tej pa
rafii jest Wy. ks. Małkowski. 
Tak samo stało się z jego 
kościołem w Duval, w powie
cie Kewaunee. Kilku uwie
dzionych polaków i belgij- 
czyków, popierających staro
katolicki kościół, opuściło go 
i wróciło na łono kościoła 
swego.

Villatte jest francuzem ka
nadyjskim, który przed przy 
byciem do tego kraju, w y
znawał już w Kanadzie roz
maite wiary. Był najpierw 
w kolegium w pobliżu Chi
cago braciszkiem, następnie 
porzucił religią katolicką i 
został pryczerem metodystów 
w Green Bay. Następnie przy
jął wyznanie anglikańsko-epi- 
skopalne i otrzymał niższe 
święcenia od episkopalnego 
Brauna; następnie udał się do 
Szwajcaryi, gdzie na sposób 
Kozłowskiego dał się wykro- 
pić Herzogowi na starokato
lickiego biskupa. Powróci
wszy tu, układał się z shizma- 
tyckim biskupem w San Fran
cisco. Następnie udał się do 
Azyi, gdzie go miał wyświę
cić na biskupa metropolita 
jakiejś religii nestoryańsko- 
buddyjskiej. Podczas pobytu 
swego w Azyi połączył się 
ze sektą niezależną i głosił 
naukę katechizmu ze siedem
dziesięcioma herezyami w dye- 
cezyi katolickiego arcybisku
pa w .Columbo. Z Indyj 
Wschodnich udał się do An- 
tyochii w Azyi Mniejszej, 
gdzie go znów miał wy kropić 
shizmatycki metropolita na 
arcybiskupa. Święcenie je 
dnak w Indyaeh było podo
bno tylko zamierzone, lecz 
nie wykonane, gdyż tamtejszy 
shizmatyk za wiele żądał od 
tej ceremonii. Ale pomimo 
to jest tam i tak dosyć oleju — 
gdyby to tak w głowie! Coby 
się chciało!

OFIARY ŻEGLUGI.

87 osób utonę'o przy wyspach kana
ryjskich .

Tenenffa, 16-go lutego. U 
przedgórza wyspy Kanaryj
skiej, Teneriffy rozbił się 
dzisiaj o 1-szej godzinie po 
północy parowiec “ Flachat” , 
płynący z Marsylii do Colon. 
Załoga liczyła 52 ludzi i 50 po
dróżnych. Z całej liczby (102 
osób) ocalał jeden podróżny 
i 14 ze załogi okrętowej; reszta, 
49 podróżnych i 38 majtków 
pochłonęły fale morskie. Po
wodem nieszczęścia była nad 
zwyczaj gęsta mgła. Okręt, 
rozpadł się niemal na połowy, 
uderzy wf sy o rafę podwodną. 
Parowiec Luza przywiózł nie
szczęśliwych ocalonych roz
bitków d'o Santa Cruz.

W j a  KI SPOSÓB JEDNA PANNA
NA JAD WIGOWIE W CHICAGO 

SIĘ NAWRÓCIŁA.

Itóżnym sposobem nawra
cają się nieraz ludzie, jedna
kowoż w tak oryginalny 
sposób, jak cię panna N. 
na Jadwigowie w Chicago 
nawróciła, rzadko kto się na
wrócił. Jest to takt, który 
z powodu, aby nie naruszyć 
familii, dotąd zamilczano. 
Rzecz miała się tak: Podczas 
nabożeństwa w niezależnym 
zborze, wchodzi piany nie
zależny pryczer R ad. .., na 
ambonę i myśli, że jest na o- 
kręcie podczas burzy. Więc też 
przechyla się przez ambonę i 
puszcza cały strumień “ żołąd
kowego wytworu” , który po 
dobno bardzo spirytusem 
pachnął, na pewną panienkę, 
siedzącą pod amboną, oble
wając jej cały kapelusz i 
ubranie. Podobno tam się 
jeszcze i innym coś z tego 
“ wytworu” dostało, jednakże 
nie zrobiło to na nich żadne
go nadzwyczajnego wrażenia. 
Inaczej się stało z ową panną 
N. Ta widząc, że wszystka 
ta zgraja niezależnych pry 
czerów nie jest nic innego, 
tylko*-cechowe pijaczyska, od 
rzekła się na zawsze niezale
żnych hum bugierów. Cześć 
takiej dziewicy, gdyż ona po
kazała się mądrzejszą od 
wszystkich niezależnych sta
rych i młodych, kozłów i ba- 
ranów.

Miejscowe.
ŻAŁOBA TRZECHDNIOWA Z U- 

RZĘDU.

Z powodu nieszczęścia, ko
sztującego życie tylu naszych 
wojowników, zarządził ma
jor naszego miasta urzędową 
żałobę trzechdniową. Ozna
ką jej ma być wywieszenie na 
pół masztu chorągwi krajo
wej na wszystkich budyn
kach publicznych. Równo
cześnie uprasza wszystkich 
obywaleli o wyrażenie tej 
żałoby a zarazem czci dla 
nieszczęśliwych marynarzy i 
ich oficerów, których przed
wczesna śmierć zabrała z pod 
tej chorągwi, za którą życie 
swoje poświęcili i tak nie 
przewidzianie w czasie po
koju zginęli.

ŚNIEŻNE ZAWIEJE.

19 bm. tak się regularnie 
i bez przerwy wiater z pa
dającym śniegiem sprzymie
rzył, że tylko mała ilość mie
szkańców tutejszego miasta 
miała odwagę przedsiębrać 
wyprawy po za próg mie
szkania, a koleje uliczne mia
ły nowy eYpen3 i przeszkodę.

Polscy kandydaci na nrzędy pazy nad
chodzących wyborach.

Na urząd aldermański w 14 
wardzie są, o ile nam wiado
mo, kandydatami: A . An 
drzejewski dotychczasowy al 
derman. M. Huntowski były 
alderman. E. Czarnecki były 
alderman. 8 . Jasiński, M. Si
kora, J. Maciołek, T. Kazi- 
kowski i K. Celichowski.

Kandydatami na superwi- 
zorów są: H Olszewski i M. 
Jankowski: na konstabla
trzech ward: 11, 12 i 14 jest 
kandydatem F. Skibiński.

INTERESOWNE DZIEŁKO.

W  księgarni M. H. Mil- 
tzius’a jest do nabycia świeżo 
wyszłe z pod prasy dziełko, 
zawierające fotograficzne o- 
brazy wszystkich księży pol
skich, żyjących obecnie w Sta
nach Zjedn. Oprócz obra
zów wzmiankowanych osób 
W -go duchowieństwa polskie
go w tym kraju są domie- 
szczone dokładne opisy bio
graficzne.

Cena dzieła 50 centów, przy
syłać należy zamówienia pod 
adresem:

M. H. Wiltzius & Co., 429 
East Water str., Milwaukee, 
Wis.

ZŁY HUMOR
pana Panfucego we warszawie.

(Dokończenie.)

Włosy miał bujne, ale ja 
kieś różnokolorowe, niby to 
czarne, niby czerwone, użyli 
rude. Młodszy przystojny 
blondyn, zdawał mi się jakby 
przybity.

Starszy w ten sposób za- 
zcząl:

— Djabli kazali ci się upie
rać przy dysce. skoroś chybił 
dwanaście razy!

— A  niby dama lepiej mi 
posłużyła Niech djabli we
zmą, przegrałem już 40.000!

—  Wszystko jeszcze możesz 
odbić, tylko graj mądrze.

—  Tak mi ciągle dogadu
jesz, a dla tego cóż wygrałem?
, — Dla czegóż ja nie prze

grywam nigny?
— Bo ja wiem.
— Widzisz, bo mam zimną 

krew — i nie zapalam się
— Ryzykuj dzisiaj, ale zi

mno —  dwadzieścia tysięcy, a 
zdebankujesz.

— Tak, a jak przegram te 
ostatnie 20.000? Widzę teraz, 
że nie trzeba mi było Borku 
przedawać, byłbym spokojny.

— I nudził się.
— Tak, a jutro może chle- 

ba mieć nie będę!
— Idź że, idź z czarnymi 

myślami? Jutro będziesz mi 
dziękował. Chodź na lody!

I poszli. Dobrze zrobili, 
że poszli, bo —  jakem szlach
cic byłbym nie wytrzymał, 
ale bym wyciął im rekuzę od 
ucha. — A nicponie! przegry
wać w ten sposób majątki! 
marnować grosz ciężko przez 
rodziców zapracowany, gdy 
tylu naokoło biedaków. Hm, 
źle myślę sobie —  wolę ja na 
Pińszczyznie Mości Dobro
dzieju!

Powiadam ci, żem sobie tak 
humor zepsuł, iż chciałem za
raz na drugi dzień wyjeżdżać, 
a nawet już i teatru oglądać 
nie chciałem.

Ale jakoś ciekawość prze
mogła.

Poszedłem
Nie będę opowiadał, ilu 

mnie naszturchało, napukało, 
nim się dostałem do mego 
miejsca; krzesło cfali mi wą
skie, w całem tego słowa zna
czeniu , a od lampy takie biło 
na mnie gorąeo, że myślałem 
już chyba ducha wyzionąć.

Aż tu i muzyka zagrała 
wcale przyjemnie i wesoło, 
potem zaś podrieśli kurtynę 
i zaczęli śpiewać. Na afiszu 
stało: “ Orfeusz w piekle” 
Pogańska to sztuka jakaś — 
bożki różne naśmiewają się 
ze siebie nieprzystojnie, sam 
najstarszy Jowisz pozwala 
drwić ze siebie i co gorsza, 
sam romanse prowadzi i figle 
płata, jak żak jaki ze szkoły. 
O ! nie mój Mości — wesoło 
śpiewali, to prawda, ale mi 
się takie herezye nie podo
bają. Z bogów, jacy oni są, 
kpić nie pozwalam. Posie
działem też z godzinę, a gdy 
nr się już i mdło robiło z go
rąca, wyniosłem się jak mo
głem najniepostrzeżeniej.

Nazajutrz wyjechałem i nie 
złapicie mnie już więcej. A  
na co mi wielkiego miasta? 
Drą ze skóry za byle co, za 
podanie prostej szklanki wo
dy; gorąca okrutne, zamiast 
jedzenia dają książki, spytać 
się o co, to pokpiwają, a 
mnie na co  tego wszystkiego ? 
Zdrów AYaszmość i ja wolę 
być zdrowym na mojej Piń
szczyznie.

Ed. Lubowski.

Dom i dwa l«ty na sprzedaż.
Piękne zabudowanie 50x125 na 

ołudniowo-zaehodnim narożniku 
incoln i 12tej ave jest do sprze

dania bardzo tanio. W  domu t1 m 
są dwa składy. Zgłoście się do Fr. 
Kamińskiego, 759 761 Lincoln ave.
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Do naszych odbiorców.
Lekarstwo Chamberiain’a 

na kaszel jest najlepszym sy 
ropem do tego celu, jakiego 
kiedykolwiek używabśmy dla 
siebie lub naszych rodzin. 
W. II. King, Isaac P. King 
i wielu innych w sąsiedztwie 
także go uznali najlepszem 
lekarstwem. Życzymy solne, 
aby go tylko spróbowano, a 
każdy się przekona. R. A, 
Blake& Son, ryczałtowi kup
cy, Big Tunnel, Ya. Na 
sprzedaż w aptece J. W . S. 
Tomkiewicza, 452 ul. Mitchell 
róg 2 ave.

Jak chcesz mieć ubranie tanie i 
ładne, najlepszy wybór znajdz‘ esz u 
Zaleskiego na Mitchell ul.

Polski lekarz Dr. Wagner, 
przyjmuje chorych od 7 do 8 rano. 
od 1 do 3 po południu i od 7 do 8 
wieczorem, 486 ul. Mitchell róg 3 
avenue, Telefon South 31 4 rings.

Ważna wiadomość.
Pani Laura Yoegtner, 841 7 ave. 

poleca się do pewnego uleczenia 
reumatyzmu, kichania suchego inie- 
suchego, tak zewnętrznej jako i we
wnętrznej choroby, zanieczyszczone
go żołądka,, kataru żołądkowego, 
kurezówżołądkowyeh, białego upły
wu i chorób chronicznych. Tasiemca 
wydala, za 2 dolary, leczy też stare 
i nowe rany bardzo dobrze. Przyj

muje chorych rano od 9. do 12 we 
W torki, Czwartki i Soboty.

Chcesz mieć ładnie odrobiony 
palto na zimę to idź do Zaleskiego 
na ul. Mitchell.

Reprezentanci ‘Katolika’ .
J. Serefiniak, róg ul. Paulina i 48, 

Chicago, Ul.
A. Głowczewski, 32 ul. B radie 

Chicago, Ul.
L. Ługowski, na miasta Peru, 

Ul., La Salle i Spring Yally.
M. Gęsicki, Poniatowski Wis.
J. Rudnicki 4 ul. Mark, Nanti- 

coke Pa.
Ig. Przybyła, St. Joseph, Mo.

Grunt do sprzedania.
Bardzo dobrego gruntu siedem 

pół akra tanio do sprzedania w po
wiecie Greenfield w odległości 3 
mil od granicy miasta, naprzeciw 
kościoła, przy którym był ks. Jan- 
sen, znany jako sławny lekarz.

Bliższa wiadomość w Redakcyi 
Katolika. _______

Tan F. D. llelbig, znakomi
ty aptekarz w Lynch burg, 
Va. mówi: “Jednego z na
szych obywateli leczono na 
reumatyzm lat dwa bez przer
wy — jedną flaszką balzamu 
Chamberlaina, zupełnie się 
wyleczył. Płyn ten jest sław
ny z leczenia reumatyzmu i 
tysiące było zachwyconych 
jego skutkami. Na sprzedaż 
w aptece J. W . S. Tomkie
wicza, 452 ul. Mitchell, róg 
2 ave.

Maszyna do szycia!
Jeżeli chcecie najlepszą 
maszynę idźcie do

M. NOWAKA,
412 Mitchell ul.

Jacob Dudenhoefer,
W IE LK I SKŁAD

W IN iW O D E K
fabrykant sławnego 

TROPICAL HERB BITTER.

3 3 9  ULICA GROVE.
Specyalną uwagę/wracamy na za

mówienia win mszalnych.
F. X . JAGODZIŃSKI, Agent.

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

OBUWIE
i kalosze różnego gatunku. 

Przyjmuje reperacye.
956 Pierwsza are. Milwaukee.

I M A iN N B R O Si
8\GN OF 7-ąjj.

\ 8LUE FLAG

3 8 4  El AST W A TE R  ST.,
M i l w a u k e e  W i s . 

WIOSNA 1898!
Nowe ubrania męzkie najmodniejsze 

po $5.00, $6.00 i $7.50.
Ubrania dla chłopców od $1.50 do $5.00

Letnie ubrania i rewerendy dla Wielebnego Duchowieństwa.

N A JW IĘ K SZY ZAPAS W  PAŃSTW IE. 
Prosimy zażądać próbek, cen i wskazówek do miary.

Z wysokim szacunkiem
b e o s .

Me zapominajcie, żo __
FO TO G R A FIStA , N L. STEIN, z Mitchell ulicy, umie! 
ocenić waszą życzliwość, którą go obdarzaliście przez! 
ustatnie siedem lat. Aby zatrzymać was nadal za odbiorców ' 
postanowił wykonywać fotografie dorównujące się pienię- < 
dzom. Jeżeli chcecie mieć fotografie przyjdźcie do

N. Ł. STEIN, fotografista,

WIELKIE OTWARCIE
Nowego Składu Towarów Łokciowym

Niniejszem' zawiadamiamy Szanowną PublicznoSft 
Polską, iż otworzyliśmy nowy SKŁAD TO W A R Ó W  
ŁOKCIOW YCH pod numerem

954 Pierwsza Ave.
(Dawniejsze miejsce p. Wenty.)

Zakupiliśmy jak najlepsze towary i sprzedawać bę
dziemy takowe po cenach przystępnych.

Polecamy się pamięci Szanownym Rodaczkom i 
Rodakom, pozostajemy

Z poważaniem

GRUTZA i RUTKOWSKI,
954 Pierwsza Avenue.

Najlepszy, najtańszy i najkorzystniejszy

PREZENT
w redakcyi “ Katolika”

osiem tomów “ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH”,
pisanych przez Ojca Prokopa

za $2.00 w pięknej oprawie.
Całe to dzieło obejmuje 12 tomów, z których dalsze 4 później będą 

drukowane w tejże redakcyi i kosztować będą $ 1.00.

Jest to jedyna okazya najtańszego nabycia tego dzieła.

T a d e u s z  I T . W i l d
Polski Fotograf,

468 ulica Mitchell.

s! r°leca się względom Szan. Publiczności Polskiej.

Celem rozprzestrzenienia miejsca 
w składzie, postanowiłem 
W Y  S P R Z E D A W  A  Ó
wszystkie

SÓFKI,
PÓŁKI na książki 
i KóLEBACZE

pozostałe ze świątecznego zapasu za CENĘ KOSZTU 
dopóki nie będą całkowicie uprzątnione.

Korzystajeie z wyboru wcześnie.

R. FLECK,
Wieczorem skład otwarty.

849— 851 Iyinnikinnic Av 
i 93 Becher ul.

Sprzęty, Karpety, Papier tapetowy i Pościele. Cztery piętra 60zll0


